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Stworzyć we Francji w pół wieku po Molierze teatr nowy, 
oryginalny, odrębny, w niczym niemal nie korzystający ze spuś­
cizny wielkiego komediopisarza; stworzyć świat własny, wy­
snuty jedynie z wyobraźni, ledwie _wątłą niteczką zrośnięty z 
E.poką, i dać mu takie życie, iż później poniekąd przesłoni tę 
epokę i będzie się potomnym narzucał jako jej wyraz, na to 
trzeba melada indywidualnoś ci. Pisarzem, który tego dokonał, 
jest Marivaux; niedoceniony w epoce gdy tworzył, zapomniany 
później zupełnie w dobie wstrząśnień i burz społecznych, dziś 
coraz Lrwalsze zdobywający miejsce w kartach piśmiennictwa 
francuskiego. Twórczość jego, jak i osoba, dyskretna, skromna, 
kryjąca się w pewnym wykwintnym cieniu, nie jest z tych, któ­
rym towarzyszy hałas walk literackich i surmy donośnych haseł; 
w zamian za to, jeśli obejmiemy jednym rzutem oka etapy 
rozwoju komedii XVII i XVIII w. we Francji, ujrzymy, iż po 
Molierze a obok Beaumarchais'go nazwisko Marivaux jest bodaj 
jedynym, które błyszczy trwałym blaskiem, które należy dotąd 
do życia, a nie do pyłu „historyczno-literackiego" pokrywającego 
niemiłosiernie tyle świetnych w swoim czasie i do dziś z nabo­
żeństwem wymawianych imion! Zapoznać się z jego dziełem 
byłoby niemal obowiązkiem, gdyby nie było po prostu przyjem­
nością. 



p fotr Car Jet Chamblain de Marivaux urodził się w Paryżu w 
r. 1688 z szanowanej rodziny urzędniczej wiodącej się z Nor­
mandii. Kształcił się w Riom, potem w Limoges, aby zostać 
adwokatem; poziom tych młodzieńczych studiów nie był, jak się 
zdaje, zbyt wysoki. vVcześnie zdradza żyłkę literacką; mając 
lat 18 pisze, lichą komedi~ wierszem, pt. O j c i e c r o z t r op n y 
i sp r a w i e d I i wy odegraną z powodzeniem przez śmietankę 
towarzystwa limuzyńskiego W ślad za tą próbą idzie kilka 
povlieści chcących być p radia współczesnego sentymentalno­
awanturniczego romansu a wydanych bez podpisu autora. W tej 
epoce twórczość .Marivaux - wówc.zas zamożnego młodego świa­
towca - nosi cechy raczej niezdyt serio traktowanej zabawy 
salonowej. 

Pierwszym objawieniem prawdziwego Marivaux, tego, któ~ 
rego nawskroś oryginalny i uroczy talent stwo~zył odrębną i 

trwałą kartkę literatury francuskiej, jest v.:ystaw1ona .w 17~0 r: 
miła fantazja pt. A r 1 e k i n w s z k o ł c e m i ł o s c .i 
(A r 1 e q u i n p o 1 i p a r 1 ·a m o u r). Sztukę tę wystawił 
teatr wkski istniejący w Paryżu jeszcze w wieku XVII,. na 
długi czas zamknięty przez Ludwika XIV - od lat. kilku 
(w r. 1716) otwarty na nowo i prowadzony ~u. c~raz wyzszem~ 
poziomowi przez kierownika jego, ~ktora 1m1em~m . Riccobo.ni 
występu3ącego zazwyczaj pod scemcznym nazwiskiem Lelio. 
W tym teatrze Marivaux święcił największe trium~y; tu ~nalazł 
idealną wykonawc.zynię swych delil~atnych kre<_1.c1i k~biecych, 
Sylwię, aktorkę o Jrze pełnej życia i inteligencji; .t~taJ w tra­
dycyjnej komedii włoskiej znajcio:vał nie~az sz~zęshwą kanw~, 
na które] talent jego haftował m1~terne i oryg1.n':1lne arabes~i. 
Nawzajem współpr.1cow1•ictwo Manvaux znakom1c1~ przyczyn~ł~ 
się do podniesienia tego teatrzyku. Aktorzy, ktorzy dawmeJ 
grywali swoje niewybredne farsy mimiką i temper~ment~m n1d~ 
rabiając szczęśliwie braki w opanowaniu francuskiego Języka i 
dykcji, w sztukach tych opartych przede wszystki~ na ~~c·e­
niach błyskotliwego dialogu musieli znacznie pogłębić SWO] To­
dzaj i przygotowanie sceniczne. 

W tym momencie życia zacho?zi fakt, ~tóry lo_sy_pis~rz? zwra­
ca poniekad na nowe tory. Manvaux, ktory po sm~erc1 OJ~a ~~ał 
się pa.iem znacznego majątku, ulegają~ i:am.owie przyJ~c10ł 
skuszor.y nadzieją tym &zybszego pomnozema Jeszcze s~eJ_ f_ar­
tuny uuueścił wszystkie walorv w głośnym banku .f-aw a, i Ja~ 
inni padł ofiarą doszczętnego bankructwa „~ystemu . I oto ~na1-
duje się z rodziną (ożenił się I'~ rok wprzody .. w r. _1721; zona 
umiera po dwóch latach małżenstwa zostawtaJąc. corncz~c>) w 
zupełnym niedostatku, mając swe pióro, przedtem narzędzie za­
bawy, Jako jedyny śro~ek utrzymania. 

Odtąd zaczyna się dla pisarza okres pracowitej i płodnej t,wór­
czości która wydała owoce bardzo nierównej trwałości i gatunku. 
Zakłada i wydaje periodyczne pisemka (S p e c t a t e u r, 
C a b i n "! t d u p h i 1 o s o p h e), które sam wypełnia uwa­
gami ; artykułami o charakterz"! światowo-filozoficznvm, b~z 
wiPkszego zresztą powodzenia. Pisze powieś~i, z ~~ór rch dw1c, 
mimo iż me dokoń. zył ich nigdy, zyskały sobie do ·c nszczy ne, 
a w kaidym razie charakterystyczne miejsce w piśmie nictwie 
franclish.im (V i e d e M a r i a n n e, L e p ':1 v .s r n 
p a r v e n u). Wreszcie, co najwa·łnieisza, daje trzydzw ;c1 arę 
&ztuk teatralnych przeznaczonych częścią dla teatru włoskiego, 
częścią dla Komedii Francuskiej. 



I .;tota teatru Marivaux oraz to, na czym polega jego nowość 
i odrębność, da się streścić w dwóch słowach: on pierwszy wpadł 
na ten szczęśliwy pomysł, aby wziąć samą miłość za treść ko­
medii, za przedmiot akcji dramatycznej. Jeżeli zważymy na przy­
kład Leatr Moliera, iego poprzedników i epigonów, spostrzeżemy 
łatwo, iż jakkolwiek tre3ć każdej sztuki obraca się nieodmiennie 
koło pary kochanków, to jednak miłoś ·. sama jest czymś naj­
rnpełnieJ ubocznym. Jest to partia, w której para młodych od­
grywa rolę niby p10nków na warcabnicy. Metą, do której dążą, 
Jest małżeństwo, które napotyka rozmaite przeszkody płynące 
bądź z zewnętrznych zawikłań, bądź też w głębszym typie ko­
medii z charakterów otaczających osób. Miłość pary kochanków 
jest faktem istniejącym !uż z chwila podniesienia kurtyny, nie­
dyskutowa.1ym i nieodmiennym, wartością stałą, w której nie 
przypuszcza się żadnych zmian i odcieni, jak również żadnych 

Komedię Marivaux I g r a s z k i t r a f u i m i ł o ś c i 
reżyserował znany reżyser, aktor i pedagog teatralny EDW ARJ? 
ZYTECKI. Reżyser EDWARD ZYTECKI jest od lat pracowm­
kiem Państwowego Teatru im. Stanisława Wyspiańskiego, gdzie 
ponadto reprezentuje Koło Stowarzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu ZASP jak.o jego Przewodniczący. W ogólnopol­
skim Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Radzieckich reżyser ZYTECKI 
otrzymał nagrodę za inscenizację „Mieszczan" Gorkiego. Jest 
on także Laureatem Nagrody Teatralnej ro. Katowic. 
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różnic mdywidualnych. Nie znaczy to, aby kobiece typy Mollera 
nie wiały swoich odrębnych fizjognomii; mają je niewątpliwie 
w stosunku do otoczeni il, t. j. przede wszystkim w sposobie, w 
jaki przec1wstawia1ą się „tyranii" rociziców lub opiekunów; ale 
para kocI'-anków jako taka pozostaje stale czystą konwencją, 
niemal rekwizytem„. Marivaux (mówię ciągle z punktu widzenia 
teatru Irane;uskiego, bowiem dawno przedtem Szekspir znał już 
jak i naswiększe tai<. i te drobne sekrety ludzkiej duszy) pierwszy 
postawił tę prostą i1ipotezę, że jeśli istnieje uczucie, to musiało 
kiedyś powstać, że nie zbudziło się ono od razu, równocześnie 
i w pełni u~wiadomienia w dwu sercach, bez walki i wewnętrzne­
go tarcia i że to powsl<'.wanie, te narodziny miłości mogc; być 
zajmującym momentem l treścią akcji dramatycznej. I cały jego 
teatr polega na tym; cały jest wariacją tego samego tematu: 
dwojga serc wolnych jeszcze od uczucia, gdy kurtyna się podnosi 
- rozwój tego uczucia to akcja - z chwilą gdy rzecz dochodzi 
do świadomości i porozumienia, kurtyna spada. Bohaterką sztuki 
jest Miłość. Uczucie to, Jego postępy, podstępy, zabiegi, finty wy­
starczają pisarzowi najzupełniej do stworzenia żywej i interesu­
jącej gry scenicznej. W najczystszym, najlepszym teatrze 
Marivaux zewnętrzność nie odgrywa żadnej niemal roli. Kolizje 
„ch<1.rakterów", o ile isi:nieją, to też jedynie w odniesieniu do 
tego jednego punktu. Mechanizm samego uoucia poruszający 
ludźmi - ludżmi jego własnego, osobnego świata - niby pełny­
mi wdzięku, misternymi marionetkami, to wszystko. 

W zakresie, jaki sobie stworzył, jest Mm ivaux skończonym 
mistrzem. To słowo „miłość", dotychczas istniejące na scenie 
w formie nierozkładalneoo pierwiastka chcmicznerro, umiał roz­
łożyć na tysiąc odcieni. vVszystko, co w nie wchodzi r:iekawości, 
miłosci własnej, rozpieszczenia, próżniactwa. zazdrosnej obrony 
własnej niepodlegbści, podrażnionej ambicji, złcśliwości, prze­
kory, ~yrnnii, żywio~owego pociągu wreszcie-wszystko to skrzy 
się i migoce w jeqo misternym, sztucznym, a mimo to ciepłym 
i żywym dialogu. kolejna gra tych odcieni, ich zazębianie się o 
siebie, ich nieuchronna konseh•. encja, stanowią jedyną prawie 
akcję jego sztuki. Zapewne. jest to jedynie owa drobniejsza 
moneta miłości; ale w tym właśnie Marivaux rozzuwając swych 
bohaterów z konwencjonalnego koturnu otworzył nowe droąi 
problemom psychologii komediowej. Teatr ten byłby miłą bła­
hostką towarzyska, qdybv poza tvm wd7.ięcznym świeqo1em 
nie kryło si głPbokie i bezwzqledne sr;ojrzenie w tajemnice 
serca lud7kiego. Marivaux zna i widzi w nim też same elem~nty, 
które nad innym piórem obracają się w krwawe ciramata; ale on 
sam dzif'ki uroczej naturze swego talentu woli wić z nich 
girlandy kwiatów. 



, 
Swiat, w którym rozgrywa się akcja sztuk Marivm~x, to .istny 

świat bajki. Jest cały odłam twórczości dramatyczne] 1:1ar1vaux 
noszący wybitne cechy tradycji włoskiego teatru„ z. ktore~? de­
sek wyszedł: Arlekin i Kolombina służą za lokaJa .i pok?JO~k~ 
kawalerom i hrabinom; to znów akcja rozgrywa się w .1ak1chs 
fantastycznych krainach, na wyspach symbolicznych, !la Olimpie. 
W najlepszych, najbard'liej własnych _sztukach Manvaux rzecz 
toczy się na gruncie quasi realnym: w?w~zas wprow':ldza n.as "!ł 
świat markizów i pań francuskich; ale 1akze przeobraz~:my, Jakze 
inny niż ten, o którym nam mówią dokumenty epoki! Czas, w 
którym tworzył Marivaux swe najlepsze utwory, .to epoka osła: 
wianej Regencji, kiedy dwór i miasto .długo gnębione p~sępną. i 
znudzoną dewocją ostatnich la.t LudV:'1~a XIV na~radzaJą sobie 
lata przymusu folgą grubego uzywama i rozpasa~iem powsz.ec~­
nej hulanki. Jeżeli mimu wszystko .. co nam .odmienn_ego mowią 
autentyczne świadectwa, przedstawiamy sobie .rozkwit .xy-111 ~ 
jako ów delikatny pastel, na którym wytworni panow:ie .i pame 
rozmawiają subtelnie i tkliwie o doskonały1? porozumi~nm serc, 
jest to dziełem ~rzede wszystkim Manvaux w literaturze 
i Watteau w malarstwie. 

W istocie, można śmiało powiedzieć, iż w tym długim i pod 
wieloma względami jałowym okresie literatury francuskiej teatr 
Marivaux i;tanowi jedyny kącik, w którym przytułek znalazła -
poezja. Aby to ocenić, trzeba uprzytomnić sobie, do jakiego 
stopnia ta właśnie epoka piśmiennictwa francuskiego była nie 
tylko z wszelkiej poezji wypruta, ale wręcz zajmowała wrogie 
wobec niej stanowisko. Racjonalizm panuje wszechwładnie, wy­
susza wszystko, wszystko sprowadza do gry intelektu. Poezja 
postawiona jest pod pręgierz jako przeciwna rozumowi: nawet 
jej mechaniczna forma, wiersz, staje się w świetle „rozumu" 
niepojętym nonsensem! 

... Marivaux jest dzieckiem swej epoki; proza jego, którą stale 
się posługuje, jest kwintesencją zwartej logiki i rozumowania 
przesiąkającego na1bardziej ulotny kaprys wyobraźni; uczucie, 
kiedy przemawia, szermuje u niego niemal wyłącznie dialektyką; 
ale z tym wszystkim teatr Marivaux, jak później teatrMusset'a, 
jest w każdym calu tworem fantazji poety;· z postaci jego, z 
dialogu, z całego jego świata bije jakiś wiew delikatnej, ciepłej 
poezji, marzenia o życm Poezja ta oczyszczając epokę, z której 
czerpie soki, z jej brutalności przejęła z niej pewien odcień zmy­
słowego odurzenia. Nie jest to las Ardeński komedii Szekspira, 
ale prześliczny, wvkwlf,tny ogród, w którym sztuką ogrodnika 
wypielęgnowane kwiaty mieszają w ciepły wieczór swe upaja­
j~ce wonie.„ 

TADEUSZ BOY-ZELEI'JSKI, 1916 r. 
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